
WYDANIE: ABC DE f O eno no111eru O - w czechosłow01cJI IU:)hal•••' oro-=-zg w f\iemczech 7 fenigów, 
.._ .,,, w Cid;;i r sku 10 fen. 9da(1sklch 

MH 8 '1 i J 'll!IS.Wi>..&-e *a:lil„llll„„„„„„„ ... „„„„„„ ... 
OPŁATA PUCZ I OWA UISZCZONA RYCZAŁTI:M. Zatarg irlandzko· · 

Roli X ' 

. angielskł 
pr•ed .Cieq .'.Jlorodón> 

Londyn, 21 marca. 
Zainicjowane przez premjera irlandz 

kiego de Valery zniesienie irlandzk1ej 
przysięgi posłuszeństwa wobec króla an 
gielskiego, pociągnie za sobą prawdopo
dobnie - jak donosi „Times'' - konflikt 
dyplomatyczny. 

Konwencja brytyjsko - irlandzka, w 
której zawarta jest również treść wspo„ ---..,.._-----------------=----- mnianej przysicgi, została bowiem zare 

PONIEDZIAł.EK, 21-go MARCA 1932 r. CENA NUMERU 10 GROSZY. Nr. 81 jestrowana w aktach Ligi narodów, wo
bec czego Anglia ma prawo odwolać 
się w tej sprawie do opinji Lig1. 

e . e e Nie ulega wątpliwości, iż rzą~ a~giel-

~ I~~ fu [li a . U! u r ImJ!f~ fJ~ 1ra ; j,~w~~~i:H:~~~~:ie~::~r3~~F'"iY~ względme Międzynarodowego Trybu-
nału Sprawiedliwości w łiadze. 

Dymisja ministrów Janty-Poł<-zyńskiego, . Kozłowskiego i gen. Sprawca porwanie. 
Norwid-Neugebauera. -- Inż. Ludkiewicz stanął na czele połączo- b„ prez. finlandji 
nych ministerstw rolnictwa i rPfOrdi . rolnych _;.,.. Ministerstwo oddal si~ fi) r~c.e poli.r.fł 

roln1clwa włączone do min. komunikasji. <- • .s.ztokholm, t1 ~ar~a. 
~ • • ~ " Poszukiwany 1uz od szeregu miesięcy 

'li l(~fDID proJ '4tOOJOd~fii DliDiSlrern 6~~ l~fli przez H?ską policję kryJ?inalną Bouri· 
• • . 1 man, ktory w swoim . czasie skazany ZOf' 

· Warszaw~ •. 21·marca: · cześnie do1ychczasowego wiceministra) W myśl naszych zapowiedzi. równo stał ~ao.cz~ym wyrokiem na.wysoką ka· 
.Lansnwane od ~awna JUZ pogłoskt o ~karbu prof. Zawadzkiego . tninistrern ~ześnie z rekonstrukcją gabinetu nastą· rę więz:ema ~!1 uprowadzenie b .. prezy

Z!11ianac.h w rządzie, o których obszer- bez teki. Min. Zawadzki będzie Spta\VO·, )iło skasowanle dwuch ministerstw a den.ta Fu~landJi, Stahlberga, a kt~ry ode 
n!e w swoim czasie donosiliśmy, stały wal funkcje wiceministra a jego pieczy.I uianowicie reiorm rolnych i robót pu- gra! ~ybitną ro~ę podcz.as O!it~tmego ~o 
się faktem dokonanym. Powszechnie powierzone zostaną prace gospodarcz' llcznych, co pozostaje w związku z za- wstama lapowcow - 0~~~l się obecnie 
spodziewano się rekonstrukcji gabinetu rządu.. mierzoną reformą administracji. I dobrowo}me w_ 1:ęce .pohcJl. . . 
w okresie pr~edświątecznym. N:espo· Bounman sc1gmy energi.cznte przez 
dziewanie Jednak zmiany w gab;necie . władze, zrezygnował wreszcie z dalsze-

nastąpiły _wczoraj, w ciągu nie~z1en. I ftnzpilCZll.\VY •sy· n bazdomneJ· ma ł11ł· go opoi:u z. powodu nadmiernego wy-
Jak wrndomo, na ręce premJera Pry-

1 
U Ilia 14 ft czerpania fizycznego. 

stora wpłynęły pisma trzech ministrów i _ . . · ·, · . · · · ----
o dymisję. Prośby takie wnieśli minlstroJ ft U«:ieCzt:e pr~ed dłodem lłeurśnclo . 
wie rolnictwa Janta - Połczyński, robót si„ na zgc:Ee Krwav1e awantury 
publicznych Norwid • Neugebauer i re· 1 · · · · ' · „ 
form rolnych prof. Leo Kozłowski. 

7 
• _lódz, 2~ marca. ! peratkę do z.biorm mi_e1skici. Desp~rat- . . Lodz, 21 marca: 

Premjer Prystor zwołał wobec tego . (dg) \\i czoraJ póznym wieczorem 
1 
ką okazała się 2ą-let~1a bez~omna ~ ~ez (dg} Wczora1 wieczorem po~oto~e 

natychmiast posiedzenie rady ministrów . klatce_ ~~hodowej domu pr~y ul. Ka~Q- r?bo~na łielena. Krysiak. ~1eszczęsl1v.:a ratunkowe otrzymało dwa meldunki o 
po którem udał się na Zamek. Prezydent lcwsk!;!l 41 znałezfotto Jakąś ndddą, !JIC n ew,a ta od klik~ tygó~nt . b?ąkała ~1ę 1 krwawy~h awa~turach. . • 
Rzplitej przyjął dymisję trzech mini- mzytonmą. bf tę, ~ !Uałem dzte'!_ldem ze: swcm dw.uletmem. dz1eck1em po m1e-1 W m1eszk~mu .prz;:. ul. Mielcz.arslbe~ 
strów i na wniosek prem.iera Prystora ~a ręku. N•ewlasta lezała na stopniach ścte, darem.me _szuka1ąc pracy. . go 16,, ~ czasie hba71i Jan K:vs1ak zo
zamianował inż. Ludkicwicza ministrem 1 zdrml!'attt słabe. oznaki życia. Zaalar-,. WczoraJ w1~czorem w przystępie 1 stał cięzko ran~y. nozem. Udzielono młt 
rolnictwa, oraz reform rolnych, oraz mi . mowano pogot?Wte.. . t ~zpaczy1. w bramie ~omu ~rz~ ul. Ka-, pomocy lekarskieJ. . •• 
ulstra Kiihna ministrem robót pubticz„ t • Lekarz stw1;rdz1ł, ?e niewiasta. na• , rolewsk1e~ !argnęła się ?a. ~yc1e. Stanl . W podobnych okohcznosc1ach d?tkli 
uych. Minister Kiihn Jednocześnie kiero- piła się. większ~J dozy Jodyny i oo ' rhl..-J desperatki Jest bardzo c1ęzk1. wie poturbowano Jana Sr~c~yńsk1ego, 
wać będzie, jak dotychczas, minister- leniu p1erwsze1 pomocy przewiód de$• zam. przy ul. MarszałkowslueJ to. 
stwem komunikacji. I „ w w@Vlttik'iD HE NES&MWNS• A 1Wli &W 

=·Prezy:::, RzpliteJ mi::~:'. :·::oonzuan UliBISki przeszy· J 7. a kulami 
ff 

Tragiczny wypadek Zemsta za uwiedzenie młodej dziewczyny 
.., r•elini lód~&ief • 

Łódź, 21 marea. . . Lublin, ~1 u,.ar~a. f ~nywał ślady, nie zdołano sprawców l odpow_iada!a. stal~ od~1ownie na j~go za; 
(dg) Dz.iś rano w rzeźni miejskiej przy We wsi Golezyn pod L1;1bh~em miał<. JJąć. . . . I Ic~ank1. M1k1ta. Lis widząc: że maczei 

ut. Inżynierskiej, wydarzył się tragiczny miejsc~ w dniu onegdaJszym ponura j Zaal~rmowana poJ1cJa y.rszczę~a m~- 1 d~1e'7':.czyny ?Ie. z~~bę~z1e, przyrzekł 
wypadek. Na jednego z rzeźników, Mo- zbroqi:ia. . zwf?czme doclwdzeme. ktore stw1erdz1- o.zemc s.1e z mą _i _oflcJalme nawet popro
~esa Feilicha , zam. przy ul. Leszno 40, I P9z,nym wiecz?rem. przec~odz1J ttli- JO. ze morderstwa dokonano na tle zem- sił rodziców o JeJ rękę. 
rzucił się byk. Feilich d-0zn.ał bardzo cą wie1ska ~-letm ~1k!ta 1:ts. ·Nagle j sty. . . . . Jako narzeczony skorzystał Lis z 
ciężkich uszkodzeń cielesnych. Wezwa- otworzy~y się drzwi _Jedne] z c::hałup, Mikita 1:-15 był piękn_ym chłopcem, wielkiej swobody i uwiódł dziewczynę. 
no po.Sotowie, które udz.ieliło mu pomo- przez ktore wyv.adło k1lk,u osobmk?w ł , który bez zadnego wysiłku zdobywal I . . . . 
c lek~rskie' z okrzykiem .,to za Kasię', oddali kilka- ~obiety. Ta me zdradził~ mc;:eg? prz~d r~dz1,-
Y J. - naście strzałów do Mikity. poczem zbie-1 Przed pół rokiem poznał Lis w sąsie- . ną. b~dąc pewn~. ze Lis się .z mą o~eru. 

gli w niewiadomym kierunku. dniej wsi 17-letnią Kasię W. ubogą, lecz Ody Jednak ~h~1afa przyspieszyć sl~b! 

Ci 
Mikita, trafiony siedmioma kulami, śliczną dziewczynę. Mikita Lis z miej- narzeczony JeJ począł coraz rzadz1e1 

orgo nowa wzywa poniósł śmierć na miejscu. jsca rozpoczął zaloty, lecz ku swemu p_rzychodzić do niej. a po pewnym cza-
• Usłyszawszy strzelaninę, chłopi wy-, zdziwieniu stwierdził, że dziewczyna s1e zerwał zaręczyny. 

m ~z a I padli z chałup i wszczęli pogoń za mor- nie padnie mu tak prędko w ramiona, I Zrozpaczona dziewczyna opowie:-
• Jlmerufd n~ '1ł'fU:es tdercami. Nlestety, z powodu panujących iak mne. Kasia była bardzo dumna i cho- działa o wszystkiem rodzicom. Wów-. 

Lwów, 21 marca. . ciemności i ulewnego · deszczu, który ciaz podobał jej się przystojny chłopak czas to, m~o?zi l~rewni Kasi obiecali, że 
Rita Gorgonowa zwróciła się do re- pomszczą JeJ hanbę. 

dakcji jednego z tamtejszych dzienników I z· . . , • ł k h k I Lisa dochodziły pogróżki. ale nic so-
~Łóry ~r~ed ~ilku tygod~iami otrzymał i ona na mow1.. a OC a n a 'bie z nich.nie robił. aż nocy onegdajszej 
hst od 1e1 męza, przebywa1ącego obecnie · padł przeszyty 7-mioma kulami. 

w~~~~:~:~ ona bowiem prosić męża, do zamordow~nia m~za I Policja pr?V:~dzi en~_rr-iczne śledz-
aby przyjechał do Lwowa i był obecny Mysłow:ce, 21 marca. f mężczyzny, które odstaw;<Jno do szpi- t~o. celem u1ę:ia wsz}::;tKich spraw-
na jej procesie. W sobotę rano wyclągnięto z ·czar- tala miejskiego. Stwierdzono następnie, C?W morderstwa .. Zaar~szto.wano już; 

nej Przemszy pod Mysłowicami zwłoki źe są to ,zwłoki zaginionego przed 4 ty- k!lk~ dosób. d n~zwista- 1~h 1e~nakśl. dze 

„1:!'t\. r • ' • • " , '• " ' ~ ' • • ' - • ' 

'I 

PUOdnciani „ulobtrotłerzy" 1 BydgosźcZY 
wyruszvd w podróż naokoło świata 

godniam1 w zagadkowy sposób Jana \\ zg e u na o ro oc.zące~o się e z. 
Wróbla, woźnicJ' przedsiębiorcy folgi j twa, trzymane są w ~aJemn •y. 
z Mysłowic. to a 

żona ś. p. Wróbla w kostnicy roz
poznała po częściach ubrania zwłoki 
swego męża. Na głowi~ widn:ały ślady Krwawy bunt 
uderzeń tępem narzędztem. Same zwło- 01 111ię~ieniu D1elisufiań• 

Poznań, 21 marca. I szkole. Koledzy informują, „globfrotte- ki znajdowały się w stanie zupełnego sftieDI 
Trzej uczniowie 2 klasy jednęj ze I rzy" że zamierzali dać wiaclomość o so· ! rozkładu. · i 

szkól średnich w Bydgoszczy, Liberda, bie przez wysłanie gołębia pocztowego, j . Nowy Jork, 21 marca. 
Ziółkowski i żółtkiewicz, opuścili cłom którego zabrali ze sobą. Dzisiaj are~ztowano. sprawcę tego W Veracruz w Meksyku wybuchł 
rodzinny, udając się w podróż nookoło I Dotychczas jednakże wiadomości ta- ';llordu, robotnika Kosiorka, kochanka bunt w więzieniu. 
~wiata. kiej niema, a zach9dzi obawa, te ohłop- [zony Wr~bla. Morderstwa dokonał on z W walce z pokją trzech więtni6w 

Pobudką do wyprawy . była niechęć cy, chroniąc się przed policją, zmarnują (namowy zony denata. z•O!Stało zabitych. Jeden policja.nt poniósł 
do nauki. się zunełnie wśród niepogód i w braku Zarówno Kosiorka, iak i Wróblową śmierć, a pięciu odniosło rany. 

Ostatnio otrzymali oni złe stopnie w po.tywienia. aresztowano. 
• 
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Kobieta Jest najwspanialszym tworem 
ale właśnle dJatego n:e powJnna wtrącać sle do polityki. 
„Jli~lli flora nie opu§~csa SDJ~BO fiurnifla". 

Hr. 81 

Bankier O·ould 
w Europie 

ltlnuft •oloiędtlo DJJef
R•«!i dgnosfit. nie odf!ru• 

oo dominu f~cej rołł 
,., .A "!l'. e !'!fi c«"P 

(h) Paryskie sufrażystki w ostatnich 'demi fdowami w sa,dzle najU'yższym. wej pod•czas Wy·konywania naszych ci~ż- (ro} Wnuk założyciela wielkiej cłyna-
czasach przejawiły wielkie oiywi·en!e w i-He jest to wprawdzie dla nas, Słn&fortSw. ki·Ch ł ćdp0wledzlalnych ohO\vlazków ~po stfi finansowej w Ameryce, bank:er F. 
zwląziku z ma.jącemi nasta,pić na wios~ zbyt grofoe ni•e mntej jednak, jeśli 1:.:e f·e~7,.J1ych - nie pozwólmy kurrz.e wyjść z Gould, przybył w tych dniach do Euro„ 
wyborami d·o Pairlament.u. .laik wiadQtno, chcemy tracić m1szej równ"'wa~i 11mvsto- kurnllka. py, by spędzić lu pewien czas w jednym 
we Fraincji kobiety pozbawi•c>nie są prawa i europejskich uzdrowisk. 
wyborcz•e.go i S·ufraży'stki z raku na rok a1 • ,_ w ciągu wielu dziesiątków lat Goul-
zwiększają i""ite.nsvwność wą·l·ki z istnieją f.j JJDJOjnr,o JOSHiDiO opium dowie byti jedynowładcami na wuvst-
cym porząc'lk•i•em rzioczy, ć1omagając s;ę 11."ł kich nlemal linjach kolejowy·c:h. Do nich 
coraz eniergicmi·ej głos•u d1la swoj·ej ptci. :JR tJSfJ D1f! ~f!f!tlJcfO l'I' !J' argiu i 3fl fJF§Ulfi należa~y równ:eż największe lowarz.y· 

W związ.ku z nową kn·mpanją te~o (y} Policja paryska i marsylijska pro· razem ofiarami również padły kobiety, stwa telegraficzne. u 
P·Ostrnchu mę~kl·e~o 1rnd1z.aju s-einaf,or Du- wadzi intensywne dochodzenie celem rekrutujące się z otoczenia stałych by· Niezależnie od powyższe,101 w rę· 
pla11dii1er wys;fCYSH w ParV'ŹU de·kawy od· wyświetlenia niezwykle tajemniczej afe· walc.ów nocnych lokali. kach lilj ~?dziny ~koncenlrowało się 75 
czyt na temat prz,eszfo·ści frarcuiski·ego l'Y trucicielskiej. Ostatnio policja otrzy· I W międzyczasie Ravadan opuścił Pa· proc. akc11 na1w1ększych metalowych 
feminrzmu. W od•:zyde sW01irm mówca, mała caiy sze1·eg donies:eń o podejrza· ryż i przeniósł pole swej działalnoś:i do 1 zakładów przemysłowy:h Ameryki. 
l·~'P!'.l'ZifKtł s.fu<Ch<iczy z tw6rcami fra„cus- nych wypadkach zatru::ia. Szczęśliwym Marsylji.,Już po krótk:m czas:e jego po· I Wielu ludzi pamięta jeszcze zapewne 
~11e.go ruiehu femi.n!stycz.riego. Międizy zbiegiem okolicz.ności, nie zanotowano bytu w tem mieście, zanotowano trzy i historię drama tycznej walki, którą pod· 
mnemi prteczyta·ł nii1ezwy:de int·e·1·~·c,•dac·e dotychczas śmlertelnych ofiar, jednak u wypadki c:iężkiego zatrucia. Tym razem 

1
: jął dom bankierski Koon-Lapp i S·ka 

i ma.to komu znanie wywony o kob:<t:'de szeregu o.sób skonstatowano ciężkie ob· miał on mniej szczęścia niż w Paryżu. ~rzeciwko Gouldom. Dom Koon-Lappa 
ł';tiakom!.t'€1.r!O h1t111n•nl..,tv I alche-m1'~a XVI jawy zatrucia. I ~dy jedna z feJ!o oliar natychmiast :do· władał pensylwańską koleją żelazną i 
wi<eUm Komelj.urn Azrvp'}y, KomeHus Zarówno oiiary, jak sprawcy tych za żyła don'es;enie w policji. Wówczas zcio obawiał się wciąż rosnących wpływów 
Ag-ry.ppa w swoich za.p~·s.ka~h i:m:ej:nvi„t truć, należą do otoczenia przcmylnik6w łano wyjaśnić, iż Ravadan naw!ązywa· ::ioulda. I dlatego pewnego dnia odmówi? 
maifo u.przejmr>ścl w ~tosrrnku ćo rod•u narkotyków lub też kh klijenleli. Oko· kontakt wyłącznie z niewiastami, któn 1agle przedłuż~mia koncesji towarzy· 
mę~kl1eQ;o, oc\fo:jac całą swo;ą s:vmnatię I licznością łą tłomaczy się fakt, iż po li· nało~owo paliły opium. Przez pewie:r ;twu Western-Un:on, którego lin ja s;eci 
kobi·etom. O kobi·ede pisal na·stę.;,•ująco: cja dotychczas n:e zdołała wpaść na czas zaopatrywał on je w ten narkotyk. ~elegraficznych przechodziła równo!::gle 

..T!ó!! ttwier1czyl świat stworzeni"rn trop ~an~y~ gdyż ofiary w obawi~ kom· póź~iej je~~~k ~am~ast. opi'?D dostarczał do kolei pe~sylwańsk~~j. W cią~u jednej 
kolJiP(V. Poczetn Sttvrirca ndial się ocl· prom!tac11 i kary .z~ uir~ymywa01e sto- o~ im }akl~J~ 1ue:t~'i!ne1 truJ,<;ej s~b~tan- nocy_ ~obotni~y, powal1~1 w~zystk1e słupy. 
vocz.1•n'?owi. nowiem nic lar.~zerro wv- s~nkow z przemy.111kam1, me zwracały ~Jt, .ktora 1uz w kilk,a .~?dz1~ po 1e1 z~· I :W:1ele d01 t:wał .nieop:sany ch~os w 
mytzer! nie bvt 1V stanie. Ten tvsnania{y s1.ę do w~adz. Doty~hczasow~ docho.dze· zvc1u powodowa~a cięzk;e ni.edomaga~1a słuzb1e telegraf1czn:1 w Sl~n~ch Z1ecłn?· 
twńr bosld fJ!'Jsfnl stworzony razem z a- ma ustaliły następuJące okol~cznoś:H I Władze n~tych_n11ast zarządziły ener~;'.:'!2 c!ouych. Gou'.dow1e nalęzyli wszvstk1e 
niolamt w ziemskim f{'f}tl, f'1<'..,CZYZna za.; W P,ewn1111 no:.:n~m. loka u n1 l\font ne poszuk1wan1a. za ~prawcą .tych maso· siły, by wygrac lę walk_ę. Ale do Koon· 
razem ze zwi~tz(!fami. N'l'"'Cnznę Bórr Parnass ie,. zu~ym JUf oddawna wla· wych ;atruć, klore nie dały zadnych te· i Lappa pr~ylą.cz.yło się . towarzystv.:o 
sfiN>rz.rl z f!lin.v _ mater Jl nie czy.i:fef ~zom bezp~ecze~~twa, J:i!;o centrum h3n zultato~. . . . . I Standart-011 i ostatecznie Gouldowie 
kolJfeta za.$, Jako ,r;fwnrzorta 7. 7ehra adc; •

1 
1larzy opJUm i 1.ch k.li1enl~w~ począł Stw1erd:on? 1edyme •. 1z Ravadan, c~- prze~ralL. . . • 

mowertn, pochodzi ad mater/i żv ·e· · . ueb~wać ?st,aln.o jakiś _osoan1k, poda- Iem 1!trudmem~ poszu.k1wań władz, _n ,e I ~?ecn;e ;odz1~a ta .mę odgryy.ra tuż 
0 . . ., . ! : n .1. 1ący się za m~usa. \"'Jkrotce nowy ten wyna1mował m;eszkama, nncował zas w tak1e1 roh Jak 01egdys. Są to 1eszcze 

~ .bzNct - kr.m· 1 ~·1 rnle śrr 111 !fl\1!l°C7.UY ~osć, został rrzyjęly do grona staiych w:elltiej motorówce, znajdującej s'.ę w wprawdzie milionerzy 1 Io milionerzy w 
femim~ta - w lrczlJ~e inn.v_cTz ~a!'.'f nt!ZY· bywalców siedziby przemylnihów. Mnn· porde. Jeden z aresztowanych przemyt dolarach, ale jui inne dynastje tlofą na 
m~1a J~szcze. dar iw·>t.;•rllt!ro ·- ~r. W/:•f.r· s:~ur Rwa dan przybył z Marsylji, Dllj· n'ków n:.irkotyków ze-znał, iż w moto- ' czele życia gospodarczego Ameryki. 
dlnvośc kabret.v . prz{'Jrr~vra rn: f r:li--:e w wlęksiej curopef:;klej ce'ltrali han1!u rówce tej m;eśdł się olbrzymi skład naj- ----
tem, że trup kofret.v, ."fnra !'fnnc'a ~v.1 ·- narkotyków, s!tą;l przywiózł olbrzymie różniejszych n„rkotyk6w, j"k morlina, fi• • FI 
r!...-wa Zllll'8Ze nlecam.i rlo twry - i·1?dY_. iloś:i op:um, któ•e zam· erzał sprzedać, opium, herod.a. Wnętrze łodzi było urzą- IP P I a PP 
tym,rzasem frup mezCZJ'Zll,V - 1Jecam1 wchodząz W hl'l rc·u w kontakt z li~zną c1zone Z wielk'm przepychem, :tnlljdował _.r~qfe•d~nfa "n ~ !łrfł~'IJ 
ivclo' • cln'l 6 • t 6 • • b W dł • · · ~· . • . . rzełi'7.' posr! 1 c .w. 1 s1~ am .r wm~z ~r. : uJ! ze:-.nal'l (lu) Laurel i Hardy, dwaj popularni 

!(ObU?tn. we1{rrf! orn/1 Knrnrl:11sa Ą- ~11ędzy. innem1 ł{ava't:htt_i korzystał t orzem,ytmka ~a1emn1cz_e~o indusa .w 1e~o komicy' filmowi, występujc\cy u nas P"tł 
gryppy. iest stwor7emem (·ez po:ownrrn a I usług dwuoh tan.cerek, ktore występ~- ~c.ns~1rowa~eJ motorowce od.w1ed>.:~ty pseudonimami ,.Flip? i Flapp'·. zanite• 
CZJ'Sfszem 01. mczczyzuy, w f1z.vcmem. i wały w wspomn:anym lokalu. Obydw.e niely<ko n:esi:częsne tancerki, klon~ rzai'l w lipcu 
zna~t~ni;~ tecto .w:rrazrt. I'~ do.Wr:dn~mi dz;e-.yc~yny ci'(i~o ~~zanlemo~łr z obja ... miast opiui_n o.Łr~ym~ły n~e;:n1ną. truci„ I · :zw:ecfzić Europę ' 
llnl.\ Clll ~TC. ko71eta zacfi?Wt!TI' swom czy I W~J &tlncg'l zals~;-·a• Obydw,~ ~osta~y znę, .lee~ ~own;ez na1bardz:e1 szanowane Początlrnwo mówiono 0 tern, te pllpu· 
st~~ć na,.nrzec !lf! u. merz:rdT?O 48 f!n- ! ui;i1eszczone ''! s~p;talu. Ze;nan:a ich .n.e osoh1sLpsc1, ~tore padły of1a~ą. zgub~ego tarni komicy zwie:łzą Frr- icję i Niemcy. 
dzm. 'Aie mozna ter!O w ?a1n"m ratle/ zaołaly w na;rnn;e;szym s1.op111u wyias· nałogu. ł.6dz ta byla jaskin•ą opium. Ryskie przedstawicielstwo wylwór'li 
p~wiedziet n 1!1ę"'~z:r7n:e_ Jle!:rlirie1l i·o- ni~ p~d~jrzanej d?:~ałalnoś::i. Radavana. Dziwnym wydaje si~ fak,t, it policja po~· l ,.Metro·Goldwyn·Mayer" zwr6~it'' su~ 
tviem ra.,.,v dzie11.me f„rfrM STP Tl!}'l, za- Rowmez !~karze. me zd~lah skonstato- t~wa d1otyc~:zas n,!e z.atn!ere~owa.la się do Laurela i llardyego z propozycją 7.ll.· 
wsze woda TJO mm bąclzie brudna • I wać rodz~Ju tr„!1c1zny. ~tora s.powodowa l"'·ezwy.Kłem1 machinac1am1 la1emmczego trzymania się na Łotwie w jednej z miej· 

Zc!aw~:focby sle, r·o oćictyt:in''U tvc11 ! ła iatruc:e. w krotk:m .czas.e ~anolo ndusa. I c;cowo§ci kąpielowych. 
de1kawych cytat6w\ tn0wca za1ko~czy rd-! wan;,:nowu,,,;;;;ypa~.;,t;;.!_;;, I • l 
czyt ei1t11.z1astycz.n.~ wezwat111•:::m 'na i · 
f:.~~ć:e~~~trr,~~~h?ii~~\~j;ę;r~n~~h~~~~=ipr .... wn!. u„ · .k· r' ·o· Io·: W'e1· h1·. szpa--n· sk1·e1· tach. Stat10 się j.ed1na1k wrecz o::lwro~11iie. I a . 
Senator, -wycze.rpaws·zy ca!y ZMJaS wfas-
nych i Z?1Pożycu!flych k("lmn'em.e-.:iMw . · 1„ f · ł ł \ 
przesz~:ó1f d1owni1~k!!, 7~ knl11t?trm w ~ar! w ro I sza ara owarzys wa au 1obusoweg o. - Po-
nym razie nie należy udzielać tJrawa gto- ł k d ł · 1 ł f k f 
s1u. ome ynas I .roz rwoni wiei ą ortun~ 

- fe.~li <lzf.~ f]nzwrfłmv Twrze w.vi~ć ~ 
z krrm.ika - zckońcwt u1~rz·elmv ni"iw- ~ (y) Zgon szofera autobusowego True· I Decyzja kr<1loweJ-rc~entk1 Marji Kry- f ki I cic~zył się w cafem m!eśr'e npinj(\ 
ca. to intro sfffnfe ,c:f~ ona spn11tnren! i ~}(:·: ba-Munos'a ":ywoł~! otbrzy~dą: sen~a·; styny wywofata rewo1u~ję pała co\\ ą: I w:clkoś\":iatowca. WresLcie po wielu 
(['l;~ w•fnrln~ ff1rZ'f1'e 7. nnrff'-7 .c:zęm1 mrs- cię w całe.J ·.f11szpanJ1. Tak w1elk·e ~am„ 1 Zmuszono. Ją do zrzeczenia s:e. tronu t I latach taktegG hulaszcze~o iywota zdO· 

teresowan e osobą zmarłego w Sala- opuszczema w określonym term·nie Ma· łał on roztrwoni..! całą olbrzymią fortu· 
------ -- mance przed kilku dn'.aml szofera nale- ! drytu lub też tdecydowania s:ę na roz. nę i pewnego pięknego dn7a pozostał b<'z 

H l•ndenbur· g n;e lubi· źy przypisać tej okolicznośd, ii n·e był I wód. Marja Krystyna zdecydowała się '1 Jednego pezeta w kieszeni. Z całego mao 
on zwykfym śi:nle~teln.ikiem. z jaki<.:.h I raczej wyrze~ się pa~owania, nii swego jątku, rozle~ły~h dóbr i pałaców pozo-
zw~kle rekrutuJą się h·szpa~scy woim-, ukochan~go t wyraZ'ła .swą zgode na I stało mu· jedynie auto. 

sdei·maDJai ftapefus~o cy 1 szoferzy, lecz p0tomk.em królew· abdykac1e. Przedtem Jednak . nadat~ Ponieważ od f si '\Viclkn am-
skłeJ rodziny. swemu morgan.<Jtycznemu małzonkow1 i . · , zn~cza .. ~ . ' , no Uflf;!!J Jak stwierdziły pisma htsrpatiskfe, tytuł - .księcia. I h 

0
CJfl. posta n,~'".\'· n e Z'A r,ll.;ać s_ię dn m-

(h) Jllk doniosła prasa niemiecka, flre- Trueba~Munos był prawnukiem hlszpań· Rząd h'szpański pozwol:ł Jej osiedlić ks:ęgoo z - f~rszn:\ 1 ~h'- 0
s
1
.1°. poumtoc. nlea1.:ćz nstaraoć · · 1·r · d' ki j k ~1 · tk' l\" j' K t · I f h · · d I h S I w a. y1: 1 a1: 11 rzyr a P „ zydent Hindenburg pozwo 1 się z Jąć dol s e rt" owcJ·regEfl i 1ar 1 rys yny, się w roz eg yc JCJ o Hal: \/ a a- 'er ·h · ź · ·ia 

fflmu diwlękowego. Zdjęcia odbywafy małżonki b1szpa1isk?ego króla ferdynan· mance. Eks·królowa. która posiadała w, z1: m ~c · • 
się w ogrodzie prezydenckim w towa~ da VII. Po śmierci swego królewskiego olbrzymi prywatny majątek. prowadz=ta Po krótkim T1att1y!'le. posf?no" tł Z?• 
rzystwie wnuc?.ąt prezydenta. tfinden-1 małżonka MarJa Krystyna została re• tam beztroski, szczcśliwy źy\\·ot. Po-1 stać szo.f~rem. ,Wfas~cm aut_ci1'! udał s;ę 
burg wygfosił krótkie przemówienie na I gentką, podczas swego panowania prze- tom1<=em tego małżeństwa był zmarły na postoJ taks'l.wek 1 'Y krotkim czas e 
temat wy}?orów. I jawiła ona nie7.wykłą encrgJę. Pewne- szofer. zdołar zy~kać hczn~ kl•jentele. Po pew• 

Kino • operatorzy dokonywujący· go razu wpadł Jej w oko jeden z żofnle- Wyksztafcenfe swe pobierał w naj- nym czasie zaangazowała go.na 1'ard.,,o 
zdjęć opowiadali nas'tępnie dzienn:ka-! rzy gwardii przybocznej, n:-ezwyk!t lepszej szkole w Salamance i gruntow- dohrych wa.runkach pewna firma au'<?· 
rzom, że prezvden.t przed objektywcm · przystojny, doorze zbudowany młodz:e. n!e studjowat języki. Chłopiec ten po- busowa w Sal3m~nc ••. N~ tc!11 stanow1

• 
zachowywał sie najzupełniej swobodnie' nice f erdynad M unos. Regentka h:sz· siadat Jedną namiętność, która pochla· sku ~ozo~ta wał az do ~m erci. Po. o trzy. 
i z petn'ą gotowością poddania się woli ' pańska. wzorem rosyjskiej cesarzowef ńlała gQ naJbardz1eJ. Cał.v swój wolny man u teJ ~o!'~dv. S!)rze.rfał auto 1 za 1.1-
operatorów. W jednym tylko momen- ~ Katarzyny, poczęła otaczać go szczegól-1 czas spędzał on przy kierownicy swel{o tv~kane pientąd 7 e k11rd dn:nek. gdzie 
cie artysta • łiindenburg n:e poddał się 1 ną opieką I faską I po pewnym czas'e Cadillaca, który otrzymał w podarunku spędzał wolne od ze.jęć chwile. 
rozkazom swojego reżysera. Mianowi„: postanowiła po nadaniu mu tytułu kslą-1 od matki. W pOirTeh'e prawnu1<a kr.~fnwej 
cie, kiedy poproszono go o zdjęcłe kape- :tecego zawrzeć z nim związek morga· Gdy staf się dorosłym me7.czvzną. Hiszpat'ji wzieła udz1ał cała lndno~ć Sa
Jusza, odmówił. Okazuje się. ie tfinden- natyczlly. Małźeństwo to spotkało sie z stracił rodziców, po których oddz:edzi-l łamgnkt Wśr6d R"Ości :lefńhnvch tn~j
burg ogromnie nie lubi przebywać na w:elk;em oburzeni·ern dworu królew-

1 

czyl olbrzymi majątek. Postanowił u- dowali się nietvll<o knndrtldnrzv i s70fe
powietrzu z odkrytą głową. skiego, gd.Łie ściśle przestrzegane byty iy'\\·ać życia w całej pełn1 , często wi-

1

1 rzy towarzyst.wa autobusowego. lecz 
p 0 pierwszych zdjęciach • . łiinden- zasady et} k=ety. Postępek Marji (\ry- 1 dziano ~o W wesołern t~warzystwie w 1 równ:e.7. pr:erl<:t~ w 1 t' ' cle 11""en1:7nfl 

burg, którego nie opuszcza humor. za- styny. któ;-a wyszła za zwykłe~o zof-1 otoczeniu pięknych kobiet w nocnych sfer łi 1 s7.panj·. Zmarły ncfto ihił 1a jed· 
pytał: - A co z bale!em. pańowie? Mo- 1 nierza. stanowił najh_~rdziej s~an:dalic~-,·okalacb i przeróżnych mirj~cl'ch roz· na z m1jb~r:t.,.!0 i, lryg~r~'nvch postad 
że mam też coś zatanczyć? j ny epizod w bistor,1 dynastJ1 h szpan- ·vwkowych. 'tdzle S7 3mpan l?ł s1ę stru· j mlodej republ1kt luszpanskjej. 

· · skiej. .n[enlem. Stale płacił olbrzym=e rachun.: 

• 
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Właściciele taksówek Taiemnice labrykacii 
domaga!ą SiB Ulg pof ackO\llJCh 

Skierowali oni memorjały do ministerstw 
robót publicznych i skarbu 

napojów chło.dzących 
Nowe zarządzenia władz sanitarnych 

fd) Mało komu wiadomo, że jut obee kujących tego rodzaju produkty, a jedno 
.(d) 'fV tychJ ~n!a~h przedstawicie}~ . \Ył,a~~iciel.e taksówek twierdz~ vi'ięc, nie rozpoczął się sezon w fabrykach v:o· '. cześnie wydały ~zczegółowe okólni.ki, 

zwtą~k?w własc1c1eI; taksó~ek wnlesh ze ~esh tm _me zostan~ prz~z?ane pewpe dy sodowej, lemoniady. lodu i wszelkich omawiające przepisy zdrowotne, ktore 
do mm1sterstw~ robot pUbltcznych ob- ulgi, ~zrost bezrobocia v:s~o~ szoferow innych artykuł~w chłodz;ącyoh. . I obowiąz~ją wytwórcó~.. · 
sz.e:rt~ !11emonał, .w którytn przedsta- pr.zyb1erze jeszcze groznteJsze roz- I Wł.adze sanitarne rozpoczęły JUŻ lu- W pierwszym rzędzie władze zwra• 
w1h c1ęzką sytuaCJę, w jakiej się obec- miary. strację wszelkich przedsiębiorstw fabry· cają uwagę na lokal, w którym odbywa 
nie znajdu.ia.. W niemorjale tym wlaści- ! s.ię fabrykacja napojów cl;iłodzących. 
ciele taksówek przedewszystkicm pro- , Lokal fabryczny musi odpowiadat 

sili p. ministra o przedłożenie radzie . 2 8 kg . . m"·' . 16 ~ s a.· specjalnym wymogom higjeniczno . sani· 
ministrów noweli do usta\\'Y o państwo tarnym, wszystkie przyrządy i maszyny 
wym funduszu drogowym z dnia 3-go muszą być utrzymywane w crystoścL 
lutegó 19.31, celem uchwalenia jej przez • , „ •. • 0 , . I' Używanie barwników, szkodliwych 

izby ustawodawcze w najbliższym SPDZY\Va r· OCZDIB ka""ZdY obywate ctta zdrowia ~raz sacharyny jest niedo· 
czasie. · . zwolone. Grozą za to surowe kary. 

Poza tern wfaściciete taksówek skie- 1 M. . d . „ • . Jeśli fa bryka chce reklamować swo· 
rowali również memoriał do minister-i' 1ęso I Wę hny ostatnio · bardzo Staniały je wyroby; jako otrzymane z owoców 
stwa skarbu. (d) S . . 1 p t . t 1 . 'ć . jed k naturalrtych, musi istotnie trzymać s.ię 

W memorjale tym prosili oni mini- POZ~Cl~ ~.ęsa W O sce rs da SZ~ C~ąg~ dos .POW~Zna,. na ~e tej metody. . . 
~terstwo skarbu o zaliczenie taksówek stosunkowo. n1s~ e i. wynosi zaledw e .? spo~z1ewac .. s.ę na!ezy. ze u1edno.st~l'" j Jeśli lemoniada przygotowywana jest 
do ~rodków lokomocji a nie do środ· 4,; ~g. mcz~1e wtQ~eJ ~a. głowę Iudnośct, nien1e cenn.ków juz n ebaweT nastą~t. . syntetycznie t. zn. z dodatkiem arom~· 
ków przewozowych, które w myśl . obo rt.z w ~osJ, Sow.~ckrnJ. . ' I Sf~rł' komp~t.ent~e. liczą 5 ę rówmeż tów, otrzymywanych chemicznie; mud 
wiązujących u nas ustaw, płacą znacz. 1 So~.et:y .zaś za1mują w statystyce powaz~te z moztiwosc.aml dalszej znacz to być wyraźnie zaznaczone na etykie• 
nie wyższy podatek obrotowy. · i ostatnie m1eJsce. · ! nej znzki ce.n łEgo artykułu. I tach. . . . . 

Jak wiadomo. · wfaśeiciele taksówek • W Po1~ce wypada 28 kg. mięsa rocz- 1 W o~re~1e kryzy~u ~ospodarcze~o, Wszelkie wogóle etykiety na butel· 
opłacają bardzo duże podatki. Szczeg61- nte na ~azdego obywatela, podc7as gd~ g?y spo~yc1e wszeJk · cl~ 1tmyc~ arty~u-

1 
kach muszą ś:iśle odpowiadać wewnętrz 

nie duże są ciężary na rzecz funduszu w AnglJt. i Kanadzłe-60 kg., we .francjt Jc;>w spo.zy~c~ych zmn.1eJsza się. z m1e- nej treści. Publiczności nie wolno oszu· 
drogowego. : 37, w Niemc~ech - 34, w P~.nstwaclt si.ąca na m es1ą~ •. kon~mi;>cJa mięsa ~ , kiwać. Grożą za to również kary. 

Ody do tego doliczymy kosztowne skan~ynaw~k1ch - 33, a Austrjl - 32 i n!ektórych częsc1ac:h ~ralU utrzrmu1e I Jeśli chod·d n l0 dy . . tn „;e wolno ieh 
remonty, ubezpieczenia, świadczenia so w H1szpanj1 25. - I się na dawnym poz1om .e. a -w n:ekt6- preparować pod golem niebem i wszyat„ 
cjalne i wszelkie inne wydatki, zrazu- ' W Polsce do tej pory małe stosun- rych nawet dość znacznie wzrosła. I kie przybo ry s! „ .~ mu> 'll •" 'G utnynlY" 
mierny dlaczego obecnie ruch taksów- kowo spożyci.e mięsa było ściśle . zwią-1 Wielk;m popytem cieszą się obecnie wane w największej czystości. . 
kowy w. P?lsce zmniejsza się z mieslą- zane ~ wv.sokte~i cenami tego atrykulu. w m'astach t. zw. o~f)adki bekono~e· I Sprzedawcy uliczni. muszą mieć l?cłY 
ca na mies1~c. I M ęso 1 wędl;ny były tytko w ma- sprowadzanti ·z kraJowych przeds1 ę- przygotowane w oorcjach · natychmiast 

W okresie dobrej konjunktury gospo tym stopn:u dostępne dla uboższych b'orstw, eksportujących bekony zagra-I' gotowych do użytku. 
darczej, wfaściciele taksówek zarabiali sfer ludn1::>śc1. Ludność uboższa spoiy- n·'.cę. Przygotowanie lodów może się odby· 
bardzo dobrze, to też znajdowali środ- wata więc m :ęsa w nieznacznej ilości, i Odpad'ki te w zupełności nadafą s1ę wać tylko w lokalach fabrycznych, 
ki na pokrycie wszystkich ciężarów po- kupując zamiast niego znacznie tańsze do spożycia ,są one zresztą szczeg-ófo- uprzed!1io zaakceptowanych przez: urzę· 
datkowych. I war7.vwa. • I wo badane przez komisje weterynalre), 1 dy Mnihrne. . 

Obecnie jednak. gdy w miastach na- 1 W ostatnich m:esiącach ~eny bydła a pon'.eważ ich ceny są znaczn:e ni:~s1e, 1 Władze .nasze w bieżący~ roku bę.dą 
szyc.h z. taksówek kor.zysta coraz mni;j na ryn:ka_ch krajowych znacw·e spa.dfy. od cen innych a-rtykuf6.w m'ęsn.ych więc zwracały pilną uwagę. n.a ~medzi~ne ba
sza 1lc~c osób, przeds1ębłorcom dotkh· , Nadm·ar surowca w dalstym ciągu uboższe sfery ludności chętn·c je ku„ r lony ?o ':'ody sodowe!. Juz od ktlk.u 1at 
wie da1e się we znaki knrzys gospodar· powoduje tn ' żkę cen. ponieważ hodow- pUją. I obow1ązUJe zarządzenie, . mocą k~orego 
czy. . . . . . 1 cy standa si ę wsze11demi sl1ami spien'ę- 1 W kilku więks:i:ych m:astacb polskich · balony te m~szą być wewnątr~ b1elorye, 
Przedst~w1c1et~ wtaśc1c1eJł tak~6:wek żyó pos ' adaną trzodę. p-owstały ostatnio ogromne składnice. aby kwas węglowy w potą:zemu z mie" 

w memor.iale, skierowanyf!l do m1~1ster · -Z pewyższych wzglęclńw bardro ·k tóre sprowadzają wyłączn!e odp;i dld dzianą. powłoką .balon~, ~e. wytw'rz~f 
~twa slrnrpu. wskazyw~h .na t~„ %e ~~ z.uaczn\~_sn.;i:!Jy ceuy mięsa i wędfn, {bekonowe, svr.ze<lając je hurtowo l de- i szkod!1wych dla zdrowia. soli. Obecme 
mnyc~ pansfw.ac~ t;>rzeds1ęb1. or~y f~] lfa- Rozpi ętość cen . w poszczeitólnych taliczn:e. . ł p;ze~i.sy te ~ędl\ m:upefQ ione ·~ te~ spo· 
tegorJJ płacą mmeJsze skfftqkt podat- ośrotH~\;h miejskich jest wprawdzie w . ,! so~. _ _,:z rurki będą musiały • by,c .tnelp~• 
ko we. wewnątrz tak SaJUO staramue, fak i. z ze.· 

Twierdzili oni dalej. że jeie!i wtaści- W'Dałrz. . 
cfelom taksówek nie będą przyznane I SQ" d Dzięki • ener~icznym zarządzeniom 
pewne ul~i . to stopniowo ruch taksów· .o· •DO wł~dz w b1e!ącym roku, chyba jut hę„ 
kowy w Polsce przejdzie do przeszło· . dziemy mogli knrzysfać z napojów chło· 
ści. 1 dzących bez żadnych obaw. 

w przedSłaWIOnym przez atttOrÓ\V nad I/il.pro-Ta jf.rad8Jl'1· 6)~u' . 
memoria le statystyki wyn!ka, że w cią- " . • 111 ~ I' ;.iir W... .Jfil 

• •' ':.I • • I ~1 '• '} j • ' • :• :-- • • I • ' •' 

gu osta. tnie~o. roku !ło:$ć taksówek?" Mfody r1•m1·grant został dD ~ kł1"'111~1 pururbowany ~· t_ !ł J_ „ • 
Polsce zm111cJszyta się bardzo powaz- ! Pl ID · W „ • ~ „ 
nie. Pociągnęło to za sobą kolosalny J (d) Pr.ze1z szer·e~ lat byH pirzyjadM- f 1ra1t11cji, gdlzr.e zna.t.eźll p1·acę w jakimś •. · 
wzrost bezrobocia wśród kierowców ni. Ws•póilnit:~ pracowa.U w Ło::'.lti w fa- większyim p.rziedisioęhiorstwie przemysło- ...-.... ~ ~. 
samochodowych. bryic,e i nia:stę;1m!·~ · rnzem wyjechali do wem. F-.i ł - • 

••••~••••••mmamm••••••••••••••- ' P~~~~f.tow.Nb~ ~~~~~~~Ywd· 

A t 
. d. ' . . śn.·tewsiki i Mieczy5faw faibuillkLewicz ~ lf1 ?1ica, ,_ p06·ia.ąa·ią charakter UP.ARTY, sk~~ 

Para Y ra Jowe sta'.li zr.edtilkowań.f. c.'(ia1,zy h~mc;>'I'. n1enz e<dczuwaj" aipa1ję do ty• 
. p . . , . l zwąot.p100 e p~e-z oo n<lllratają się na l"O'tcza.. 

, ostano:v1h wówcz:s wrocić do kra- I rO'Wa.ni•e i. n;iepoiwodzcn:a w interesac h haadlo-
. . Jtt. f abu.~!Ge'WflCZ tdlłozył SObiie trochę wych, Ni1e ~O'OIS•~\ k001nt rofl j J)aJei.JJOŚl' ·i, otkazUjl\ 

10 ł t h f grosza. Wiśnlews:ki natomi.as.t nile mial ~:ęcel.en.e.rg1i. i .i~.ganoeii a.nize·li dobroci. Um:-e-

z a Z O Y C . • r.1jc pienię-diZY. ,~.i pno~ ·=i~o~L:1:p~1~~aJ~m1' ldosem1 moćgą wdłrupeł.n.o-

1 
Z •. f • ·I • .l. t -'· kt6 . h ' 6, · ccyac>wa W e ug S•\Y'O-rUJfloOWa1 a go J<lu\al'! 11ra.nCttfl.tl\a, - 1-e tyczeń, lecz me powi•nnj ule{!ać wiplywom 

Pomysłowy sprzedawca DOW.Pdrował ra prz.eiz prz·eoiąg ki1Jku miesięcy ))}~ta je- atooeze'!l "a . Mają .seanse doroMenia s.:ę więks.ze-
• • • ""t go. kochanf.H\. lg~ ~Jąt.ku, lęcz z takowego ni-eumięiętn ie sko. 

do w ·Az1en1a I f bł . . ·a· . . ., .r ... yS'faą ą z p<owo:łu Je.kcewa :l en·i·~ lub i;a;ro.zumja-
.""' a U1 bew1cz, . w:1 1ząc, ze przyj.acłiel1 pości, • "'? r~·dz '111:0e prze.z swój cha.ra·k!er i gwaf-

td) Na ulil Nowomiejskiej i na Ba-. bramy -- nre ma n.a wet P,lł'nięd1ty tra koszty 1'0- !0\1"!1051:, ~yrą P'f'Zew3żn e ·W njezgooz4.e, a w ,PO• 

· d . ' . • Id ·•. · 0 • t TV>Wn" kwot zyc 1\1 małze1l f•k1em przyc,zyniaię 51ię d· t h 
łutach przez. res kilku ni krążył ia· j Wreszcie go Jednak przytrzymano. ' irozy, P z~czy ~? ..,„ .• 'ł. • ę. nieporozumień, · nrut~ze i·ch 7.yC:.e będ~~:Z~ yc 
kiś młody mężczyzn.a, który w natrętny l W ~omisarjacie twierdz.ił stanowczo,! V( c.zas1e po?rnzy W1sme.wsk1 okrad•ł śllw9U i, z:ą.ma1!ą z.~idonwo-le·nj.a ciu1'howego P:z!: 
sposob pr~pono'V.ał przechodniom naby- że sa~ fabrykuje dete~tory, a ponieważ P'l1ZYJa.c~ie:Ia, ktory mu ptzysr.edlł z po- fir:.wM11:11 sW<l1:och z:łych · ~kfonllości będą &Zezę-
cfe aparatow radiowych ta 10 złotych. j materiały nabywa z pierwszego źródła, mocą. UM•dzcn·i pod ply RYBY kł . 

Nabywców zrtajdował bardto mało. więc może sprzedawać aparaty znacznie ! ~ab~al mu.przesz{o 7~0 frankdw i U• lc:ito pnzez:ięb:-eń, ne~ic;e:rea wo·b~~c &cz:C,n1P:~ 
Ludzie naogół nie mieli zaufania ani taniej, niż właściciele sklepów. jlotml su: W 11feznany'!1 kzerunkf!. ~Inn.i wysfrzeqać s:ę nadmia'.ru pic:.a płynów 

do sprzedawcy, ani reklamowanych I . Dochodzenie wykazało jednak, te . faibu1tikiew11cz-owi me udało się go od-,·1 siJnyeh wzrus'Zeń. 
• t · d t · ł · ł • • SZJUlkać Dla medzo0nyd1 21 ma;r<:a,, ~:ix::r:ęś!iwy mle.s!ee 

przez niego apara ow. sprawa prze s aw1a a się zgo a maczeJ. • > • • • wrzee;~ń dJoty dill·iia s z1 2':; ko lor ' - • -
Niektórzy jednak zawierali z nim . Przytrzymanym okazał się M~rdchaf . Ody w.rocI:t do Łodrzt,. znafa.z,f 1a·k1eś !onym, t~ko a.mulet ~- t.;J:,z.~an ALEK2ś1tói{~tr 

tranzakcję. Sprzedawca udawał się z kii Blus, były pracownik jednego z przed- przy~o::!'!l·e za1ęc~e. które JoCd·n.aik po P3Jru p.rzyne<&i &2'-l'zęki.e, l:.C.Wy loteryj.n~ s 2 t o 9 

jentami do jego mieszkania; zakładał siębiorstw radjotech.nicznych w Białym· . m~es1a.cn~~ ?traci~. . ·. I (20}. 

antenę i wówczas każdemu udowadniał, stoku. . . I O W1s.n•:•e'\VS•klim me otrzymaił zad- !!!!!!!!~~~~~~!!!~~~~~ 
że jego detektor, o bardzo estetycznym Przed ośmiu miesiącami Blus zdefrau nych Wl·aid•omości, f 
wyglądzie. z;ewnętrinym, daje bardzo dował oko!? ts.o złotych, które zaink:s-~ ; Pe'\Vlnego ~foda ~u.peł.nłe Pti:naicTA<owo, , nąf Faibuł1dewicz;, - Mam świaid:ków, ro
dobry odb16r. I sował u ~h1entow, za.brał ze sklepu kil· gdy prrechruc.lzał się w ~ohcach Ba:fuc„ , botnuk6w którzy ra.71em z nami j·eicliaU 1 

· Za. antenę nie lictył oddzi':lnie. W ten ka~ziesiąt , aparatów detektorowych i kiego Rvr!ku: zaiuwa,tytl go · W~!ód tłumu I Ody Wiśn.iews.k1 - usłysz·ail te sf·o~a: 
sposob na?ywcy za dzi~sięć złotych uciekł z B1ałegosto~u. . . . ! ·prrec~~·d.1m6w.. • . . . oći;pchną.ł od siebbe fahu•f1k!1ewłcza, uisl· 
otrzymywali . ap.arat rad1o~y, antenę I r?.szk;:>~owan11; fmna z.wr?ciła się do . W1sme~sik1 il"O\~'TI.lie'Z go s·postrzegf I łując wyidioostać się na ulicę. . 

. oraz wszystkie mne utensylia, które w pohq1 m1e1scoweJ, które1 Jednak nie mome,nfa.J.t:1:ie przysp1.eszyit kroku. I RoZlr,oczęfa się zadeQ{la wallka ra-
sklejach łącznie kosztują przynajmniej 30 udało się n.a trafić na ś~ad zbiega.. I .f aihwtklieW!cz. JJ?ChwYdł go za rękę ł i bw~k :ewicz fak dotkliwi·e Po·t lllrbował ;we. 
złotych. I Blus zainstalował się w Łodzi. wc1ąg.ną'ł do JakueJś brnmy, gdl?ie zawo-

1 

go dawnego priyj.ldeta że mu„-ia·no do 
Domokrążcą zainteresowała się jed- Gdy wydał zdefraudowane pieniądze taił: nie~o zawezwać p.}~Oto~·ie ~ 

na~ wreszcie pol~cja, ~tóra doszła. d~ począł. sptzildaw.ać kradzio?e .de~ektory., - Q.~idajecz l"lenią.d•ze? W rei.ulta cie F. sta.nąt p·rzcd sądie.ni. 
wniosku, te coś s1ę musi kryć w całeJ teJ , Pohc1a osadziła go w więzieniu. - Ni•e - od1parł mu z uiśmłechem który skruza~ go za r-obide na dwa tyi"'od· 

. sprawie. I Na sprawie sądowej nie przyznał się dawny przyjade:I n1i•e masz żad!nych do- nie aresztu, z zawi-e~zen•i•cm wykon~nia 
Domokrążca unikał spotkań z policją on do winy. Sąd oparł się. jednak na ~e· wodów, te ci coś zabrałem. Owllżd·że kary na przedąg trzech lat. 

gdy wid.mal ną ulicy posterunkowego, znaniach poszkodowanych i skazał go na. na cloeb!el 1· Wlś·nl·ewskl bedtile o:'·powiadiał 'przed • 
chronił się szybko d·o pięrwHej lepszej osiem miesięcy więzienia. , l - Wla.śnie, ie rnam dowocb'--'kfiYlc• S1'Ómt za kra<llziei pienięd.ty. , 
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l10j~ MiNjATUR't'' ··~:::::.~······ 
· '„. -~..,..~ '„f norma . Shearer „ . . zapowiada na święta 

Lionen Barrymore „Kl~lełi i ~Wie~" Wiosna 
-0- . 

świeci slottce. w· powletrz:u unosi sle zapach 
wiosny. 

Przy kawiarnianym stoliku sledza dwal 11a· 
nowie. Pierwszy - optymista. drugi - pesy. 

Nr. 81 

Rene Clair 
jest eofuziastq llłanó"' 

d•01i~flo01u,;ll 

mista. 
Wywiązuje się następuląca rozmowa: i · I Rene Claire. W jednem z p:sm wiedeń-
- No, panie A.! - powiada optymista. - llilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll lll11 I · i skich reżyser ów zamieścił artykuł pod 

Wesoło!„. Wiosna się zblital- Stodce świeci, . I tytułem: ,.Droga firnu dźwiękowego". 

;~:~s;r:::.::~L.;.~ :-;: nagrodz:7 k~~:~~ie~edalem , 111 Il i y if u I Ir [U : ~!~~1n~~~F~~~~:~.~~~~ff:f :ł~ 
- Alet przecież zimę mamy Jut za sobą, - VI i. I\ J li . golnie filmu „Pod dachami Paryza", 

panie A.!'" Mnlel węgla wyjdzie, dni staną się I '1 który we f rancji naprzyklad cieszy się 
dłuższe, będą więc mnleJsze rachunki za elek· . 'łB•••••••••••••B powodzeniem. , 
il'Y.czność." I . zupełnie miernem. 

- Alet to nie wszystko, pa'!le B.!." Pan za- R li · · d • • · d Tłumaczę to sobie w ten sposób, ie dla 
J)Omina. że na wiosnę trzeba mleć nowe palto, UC prze sw1q.ecznu 1 francuz<_)w typowe środowis:{o pary:;kie 
tak?." A kapelusz?." A obuwie?." Skąd na to w- _ _ „ _ I jest mniej ciekawe n:ż dla zagranicy. 
wziąć?." ' .„kSZlg no pigw kl•J~ndow-8waecone Omaw'ając S\llÓj ostatni firn p. t. 

- Nie martw się pan, panie A.!„. Czy nie dla DOjbiednie'"'sze• dziodwg - ff IO• „Niech żyje wolność" Rene Claire za. 
czule pan błogiego zapachu zbllżaJącef się brgkoc:b nie b„dzie przerng znacza: 
wio&ny?„. Cty nie radule pana perspektywa świqdec:znej - Mój film „Niech żyje wolność" 
clepfych dni, słońca, kwiatów, wsi, raJu wio· · t f · k ' · · 
sennego na ziemi?- Ruch przedświąteczny w · pefni. Wy- ganizuj~ wzorem lat ubiegfych ~~swn~n~~~ą, w ·a to~ej posługu_Ję się z~-

- Ladny ml raJ .. Podatki trzeba płacić bez stawy okienne zakładów cukierniczych święcone dla najbieclnieiszci dziatwy ło mi miano\~~:~~ ~ sz.~era;:· .Chcd~J
wzgtędu na to, czy Jest zima, czy wiosna„. Ko· zaroity się od !' szkót powszechnych. Akcja ta powinna . , 1 • ' •. 0

• .a. Y a Cl ~OZ\\.t
morne trzeba płaci~ ró"'nleż w każde! porze . barwnych wyrobów z cukru i czeko· przyjąć szersie rozmiary dzięki popar- · ~c w5Jet ~ 1 l mozl. :v~sc.1 ~vykorzkysty-
roku.„ Czego się więc mam cieszyć?- I lady, jciu całego społeczeństwa. ~ne 0 

}C iczas '"} ączn e w omc-
- Pan ciągle o pieniądzach!„. Pomyśl pan o nęcących przechodniów, szczególnie Wielkie zadowolenie w sferach ro· ?YJkac!1 rystt~k?wych. Jcstc:n cntuz-

duszy!„. Ciy nie robi się panu weselej na du- zaś dziatwę. W składach rzeźnickich i botniczych wywołała wiadomość o tern. J.astą f if)mu~ dz
1
": <:~0~'·cgo. S~\\ icrtlza r~

szy, gdy pan pomy_śll, że niedługo zaczniemy sklepach gastronomicznych czyni się że w tym roku zyser ran ... us51., 1 n~ pcd 1,. clam zd .111.a 
chr..dzlć po ulicach bez palt, w Jasnych garnl· już zamów1enia przedświąteczne. a w w fabrykach nic będzie przerwy świą· ' tych z~olenn k.ow !1h!m n::me~o. kto
tur4ch z laseczkami w ręku?„„ innnych sklepach uwydatnia się bądź- 1· teczncJ. rzy tw1crd.zą, ze. d.zwi~ko.w1~.c ws: rzy-

- To mnie wła~nie smuci, a nJe cieszy„. co-bądź • Jeżeli chodzi o okręg łódzki. o niektóre mat rozwóJ szt11)<1 f lmowe~. f }m dzw c-
Laseczka kosztuJe, panie B.!„ Garnituru fas- wt~kszy napływ klijentów ! zakłady przemysłowe będą pracowały kowy wedh!g tneg~ zda n a. Jest drrg: 
uego też panu za da.rmo nie dadzą". '. niż przed świętami Bożego Narodzenia, jeszcze w wielką środę. a w w :clki do nowych 1 \~Sp~niałych perspektyw t 

- Ale będzie mógł pan otwierać okna w! Zazwyczaj w okresie przedświątecz- czwartek na<;tapi przerwa pracy do po- trzeba być. zas~ep'.o'.1~111 . kon ·erwnly~tą, 
mf08Zkanlu, wąchać kwiaty, grzać się w słońcu„ nym zaznacza się l świąteczn-Jgo wtorku. j aby t ~go me w1~łz1cc 1 me .wy~z1iw.ac: 
Czy pan wie co to znaczy?_ I lekka zwyżka cen na artykuły spo- Przez cały tydz i eń pr1ecFwfatc"zny Za Jeden z na_Jlc_ps 1y.:h f•lmnw d7-w1ę. 

- Wiem.„ Ale weksle trzeba płacić, tak?." ' żywcze, sklepy będą oh'rarie do god7iny 9-cj kow~ 1:h I~cnc Cla.re U\\ ai.a f Im rk p:!-
żeby wąchać kwiaty, trzeba mleć spokoJną gło· czego w tym roku, przynajmniej dotych ' wieczorem. rymentalny p. t. ttMeloJja świala '. · 
wę, tak?.„ No, więc?.M I czas, nie zauważono. Kupcy chcą n!- a w wielką sobot~. czvn 26 marca do 

1 

• • 

- PrząNszam pana„. Mnie to zaczyna za· ~kiemi cenami zwerbować iaknajwię~ei god?::nv 4-ej po południu. I . , Nowiny 
ctekawlać„. Przecież Ja Jestem takim samym klijentów. 1 W Wiciki Piątek i Sobotę wszystkie l ' t ,'. ~ ' „ 
człowiekiem, Jak pan... Dlaczego la patrze na ! Należy pomyśleć jednak również o imprezy i w idowi<=k a będą zaw'e<>:rnne. I e i fr f ~ 
życie przez różowe okulary, a pan widzi wstY· najbiedniejszyc.h ... Wojewódzkie krmi- Otwarcie ki•1 i tc:i.tvów na :, tąpi więc do 011) Abel CTClnrc rcnliz11je swój no. 
stko w czarnych kolorach?.„ Dlacze1o fa Jestem tety niesienia pomo~y bezrobotnym or- piero w niedzielę 27 marca. wy firn w Monachjum. albm' cm 
optymistą, a pan pesymistą?„. a M P&Sf!!&AIW>iittil•ł!!Wi!ii!, W&:WWWW& fiłiklJłłl!lill&fBHW<M 4 4 w:~zv tki~ atelier pary-.kie i nict!jskic za-

- MóJ panie, pan zapomina, te pan Jest ka· · jęte są do paź dz· em 'ka. 
walerem. a Ja mam tonę." Tttałr IOW.J~ ,. W E S O Ir A B U D . • • * 

ZET. Pod kierunkiem Art.·Lit. Kazimiuza Brzeskiego. Ul. _Kopernika 18. Te!. 184·98. (lu} Podczas meczu w polo znany 
Dziś nieodwołalnie po roz OS.a;.olini: ~ktor Rc~(nald Denny w~tał ~oważ-

~ • Iskrząca się szampańskim I-umorem rewia w 2 a'· tach i 20 obr<;7 ach p. t. n.e ranny W ~o~ę. W stanie nierrzy-
,-..Q!N'l,CCIA( ~~ o CH „, ' tomnym odwrnztono go do szp lala . 
• ' „ „ . „ _„ - '"""''"--<J ,, p D DA An I. DZI '' r~~ka.lóżku Rcginalda czuwa jego mal- . 

y.. TEATR MIEJSKI. K orzvstajcie z okazit! - Osła!ni rad - Dziś pocr. 8 i 10 wiecz, Ceny biletów rewela::yioie niskie w 
uziś w poni<Xlzialck po raz ostatni mocna, bu- .,... dząca stale rezonans wśród widzów sztuka J. 1 (lu) W liiszpanji na rozkaz rządu 

Oalsworthv'ego „Walka". ' republikańsk' ego przystąpiono do budo-
Jutro we wtorek premiera przygotowanej H 11· ' 'I ' r d- ' y ok 1· h A . h' • przez ·z. Ziembińskiego doskonałej kome<lii poi- O O U Q JO w w o wac ranJUezu tszpan-

skiei ;\dama Grzymały • Siedlecki&go „kh sy. '• · o•• skiego miasta filmowego na wzór ttolly-· 
nowa'. . . woodu. 

TEATR KAMERALNY. ~oNmDZIALE~, dnia 21-go marca. f 18.50-19.15 Rz.omaitoścl. * 
Dziś •. jutro i pojutrze występy Stefanii Jat· ,_.1.1.4..,-11.58 Cod,z1en1ny Przegląd Prasy Po·I- 19.15-19.30 Komunikat Izby Przem.·Handlo. (lu) W Szanghaju wsk t k d : ł , 

k~w~kiej, która, ~ak to było można zgóry prze- . SAieJ. Tir. z Warszaiwy. wei w ~cl.zi, od<:zyta.nie programu na dzień na-. .
0 

• .U e z. a a.n 
w1d~17ć, stały się prawdziwym ewenementem t 11.58-:-1~.10 Sy~nał '?za.su z Wair~zawy, hel- stępny 1 płyty gramofonowe. I WOJ„~nych zamknięto 87 kip w dztelnt-
chwih. ,n~ł z W1ezy M~nackiei w Kraikowie, odczyta- 19.30-19.45 Kal-endarrzyk. filmowy re;pertuar cy mtędzynaro-cJ.owej. W chińsk· ej dziel- . 

me programu dz1en1111e.go. teatr · l I t f ' I · t I · k' · · , · · I · · 12.10-13.15 Poira.n~k z płyt gramofonowych ow P Y Y gramo onowe. . . nicy ar Y eryJs 1 og1en Japons n zm-
. T~AT~ POPULARNY. 13.15-15.25 Przerwa. w l9.45-20.00 Prasowy dziennik radiowy z j szczyl 74 kinoteatry. Ocalało zaledwie . 

Dziś, w pomedz1a.łek o godz. 8 min 15 i futro 5 · , arszawy. 1..: • . . 
we wtorek, świetna komedfa amerykańs.ka w! .R 1 .2~t15.45t .oldnczyPt ~fat maptw;:~tmy, p. t. 20 00-20 15 f'eljeton muzycz,ny T.ransmisia 16 ""11 przyczem czę$c zam1e1110110 na 
3 eh aktach " t. J t P d " n ż . K ' ' ozwo1 ery or1a1 Y ans wa o.._1ego ' WY· W . . . szpitale woJ'skowe • k. . „. " u ro Oi:O a · "e ysena · głosi prof. tfelfllr;-1k Mościoki. Tr. z W-wy z arsiawv. • 
Tatar iewicza. , 15.50-16.10 Odczytów dia matlir.zYSiów p. t 20.t5-2Z.20 Tra.nsmisla z Warszawskiego . )//. 

H'IJl11:'1nizm i Odrod~nie" - wygl. prof. Wio- I<o~erwatorJUl11 koncertu Stowairzysze'llia Mi- Ou) Rod la Roque wycofał · slę z 
Z TEATRU. „A~ARA.T". . dzimierz Dzwonkowski. Tr. z W-wy. lośmków Dawnej ~uzyki: - W przerwie. ~on- pracy aktorski·ej, zajęty jest bowiem 

. Pro~ram P- .n .. „Łódz znow się śmleie" stal 16.10-10 Płyty gramofonowe z W-wy. certu )\wadra"!l's l!terack1: „Gabriel Karski' - b · k t · 
się na1popularn1e1szym J)rzeboJem reJ)ertuaru 16.20-16.40 Kurs elementarny ię.zY'ka f:ranou· - Jaśnie Pan'. Tr. z w.wy. o ecnte o.ns r~owamem nowego apa~ 
ararato~e~o. Public~ność .bawi się znakomicie skiego. Tr. z W-wy. .32.20-i23~: Ft..Jietom p t. ,:Z f<:JS~el!o br.z.egu•\ ratu do zdJęć filmowych. 
wesołemi 1 wzrus.zaiącem1 perypetJamf dwuch I 1.640-17.10 Konucert mlodydi so!i5t6w. wyf~1 red, Leemi Chrz.ainowsk.i. Tr. z W.wy. 
i>rzetnl!y~h ~ozaków żydowskich (Dzigan i ' Trainsmisia z Warszawy. 2%..;.;--n_45: Dodatek do Pras Dz,iieaui"łka ltadi„ 1 
Ooldsztain) . 1 dwuch rozśpiewanych żydów j 17.10-17.35 Odczyt z WiJ.na p. t. , T<rai w komuonilkat meiLeorolo;fio.zny. Tr. z W.;wy, • , • 
(Szumacher I Goldsztajn). w innych świetnych ogniu (Mandżuria)" - wygłosi inż. Stanisławlz-2.45-23.15: Reciital hrtepian:>wy d·ra Parivła N1esc1e pomoc 
numerach reszta zespołu zbiera 1rorące oklaski. Dobrowolski. Wemgairtena. T.r. z W.wy. · 

17.35-18:5? Muzyka J>O.P'Ularrna z kawiantij23.15-Z4.00: Muzyki& faaiecz1lla z W-wy. na1·b1•edn•1e1·szym „Gastronomia' w Wa.rszaw1e. 

. ·~ . . . . .• -:.. „ ' ~ .•, · ... „f~\J: 

. . , .' . ~ . . • ... - • . . ::. „ ' . . . • . • . 

Zachodzie nic noweao. 
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Powleic sensacytno · krv111tnalna 
Ma11!sał s11ecialn!e dla „Ex11ra1111" :Jl!r~11 ~ali . 

o 

• o 
17) ~00l!Jfii~~~~~~~~~~~l!lli1~~~~1illil~~~~~~ 

STRESZCZENIE POCZATKU POWIESCI. I Po raz pierwszy przyjrzała mu się l - Forsa to głupstwo!... Grunt to pogotowia, stwierdził zgon, nie mógł 
Do hotelu .. Co?ti~ental" w P~ina_nui p~d· uważnie. Wyglądał dość przystojnie. szczęście w m:tośc i !... jednak narazie podać dokładnej przy-

czas odbywa!a.::ci sie w te~ ~ieś_cie -~"Mu:· Pociągła gładko o()'ol·ona twarz lśn · ące Zośka widz:ata tylko przed sobą na- czyny tragi-cznej śmierci. 
dz:\narodowct Wystawy Wlok1enmcze1 za-1 ' <> , • • ' ' • : • • b f 
jechał pńin~m wieczorem bo~aty przemy· czarne ~łasy. wyrazme zakroJone usta. bity portf~l ml?dz._enca.. . . . Pon:eważ kelner Y p!erwszytl' 
slowicc a.n.{1elskl, John .i:iitt. v:rai ze swą' - Nie w·em.„ Przypuszctam, że ko- Dwudz·1estk1, p1ęćdz1es1ątk1, setki.„ .świad'kiem wypadku, przeto pofoja. 
p,ę .rn~ corką Ma~el. Pitt z~Hil w hot~lu lo trzydziestu.„ Góra banknotow... zwróciła się doń przedewszystkiem o 
„Continenta l" pokoi Nr. 322 1 odci;uwaJac . . · C I k „ · · d .1 l ' · · ' · ' 
znużenie. położ)· ł się natrchmiast spać. pod- . - Zgadła _pam„. 29„. Z~ rok pr~e~ a y po o.J P en.ę _zy„„ . . -! uu.zie enie wyJasmen. 
czas gdy córk~ jego z braku mieis;;a prz~: I k~ac~amy I~ub1kon ... Trzy~z: estka to JUZ . Portfel Jczal na ztemt:„ Młodz1en ee - Czy był tu ktoś w towarzystWie 
n i osła s1e do innego hotelu na tei samei i nie zarty„. No, panno LoLto.„ Za naszą me zwracał na to uwagi„. Był kom- Falkego? - zapyta! kom!sarz. 
ułli:c'idv na<;tępnego dnia 0 godzinie IO.ei młodość.!... . . .. 1 pletnie pijany„._ . , . . . . ,...- Owszem. Była tu tancerka Lo-
zrana Mahel weszła do pokoju swego ojca,1 - Kiedy Ja fllie p1Ję.„ ! Poderwało Ją cos nagle. Zdawało Je! lita. 
;mtała tam ku wielkiemu sw~mu idum1eniu - Musi pani wypić.„ Proszę!... Za się, że słyszy płacz dziecka. To Jas . - A gdzież ona jest? .•. 
kilku_ robo~nikó~. zaiętych. rcmont~waniem naszą młodość!.„ Za żyde!... Za szal!... ptacze!„. Wzywa pomocy! .. Boże, Bo- - N:e Wiem.„ Prawdoipodobnie wy-
pokoiu. Oi ... a nie bylo. Znikł w niezwykle W I · b"ł · d · z . · · · t f ?I f 
taiL·rnniczy sposób wraz ze sw~mi wahzka· ese eJ TG 1 o się o wina. apom1- . ze, co mu się s a o .. „.. sz a„. 
mi i rzeczami. nata o troskach, o Jasiu, 0 sąs • adce. I Po doktora!.„ Pien.ędzy!... - Czy nie zostawi.fa jakichś rze-

Portier ho~elowy oświadczył. ż~ nie zna W kat poszła pierwsza butelka. Portfel leży na z·emi.„ Wypchany czy?„. · 
iadn~go ~ościa o podobncm _nazw1s~u 1 me D k t k 1 • • ł · h pien'ędzmi„. Czego się jeSlcze zastana- Kelner rozejrzał się po pokoju i od-
w1dz1ał go wcale poprzedniego wieczoru. ys re ny e ner wmos c1c. o na . . . 
Również drrektor hotelu. który rozmawiał tacy gorące potrawy i szybko zn kł za w1a?„. Wszak sam powiedział przed parł: 
z P1ttei:n poprzedni.ego v:ie.:.,zoru. stw'1erdzil. drzwiami. Zośce rozwiązał się język;· chwilą, że ·:forsa to gft~ps~wo". Pewn e - Zdaje się, że wszystko zabrała ... 
że to nieprawda i ze z nikim w sprawie od- Al . I mu nie zal ezy na tych p -en1ądzach, a dla Pan Falke kazał mi tu przynieść jej 
najęcia pokoju ti1e rozmawiał. O zami~szki- 1 - e to W ,no rozgrzewa„. . · · b łb t' · ·d t•• k l · k t t · UC n fem 
wan 'u pokoi u Nr. _J2Z wogó!e nie mogło być - Prawda?... Prawdziwe węg'.er- . n CJ\uy ; Y OtJe ykny ra ... ne „. paszcz l ape usz, co cz zy . .„ 
mowy. 1tdyż - iak podała służba hotelo- ki 1 • i' W 1 d I 'v yc .ągnę a rę ę. - Po co kazał to przynieść?„. 
wa - pnkói ten od kilku tri:odni był w sta- s e ... ·n n ego nie P ę„. v 0 ~ 0 s~ampa- SchO\.\ ała portfel do torby. - Przypusz-cząm, ze po kolacji 
nic nicużrwa · nri:n i nikt w 11~m ~re mie\z.kal na„. Ma lepszy smak„. N;e mdh„ .. No. I Młodzieniec wstat z kanapy. O~wo- 1 chciat z n:ą dokądś wyjść„. 
Pr1.y sprawdzcnni okazało sic. ze nazwisko p10szę„ .. a 1-:„e~ -: pan uroay!„. Ne zar t c _ Aha„. _ mruknął komisarz. -
Pitta nie f gurowa Io \\> księdze gości hntelo- t· · r O ·u· n·e v idziatem tak -zy 0, zy. . 
wych. co \•·prawno córkę zaginionego w UJęk„ ... da\\ no J z 1 

1 ' Loska usiadła z powrotem na kana- W takim raz!e proszę mi jeszcze po-
icszczc wieksze z~umienre. p.ę li'eJ z.ewcz~ny.„. . , . I p'e. \Viedz:cć. kto tu nakrywał do stołu?.„ 

J?lm Pitt ubc_zp;eczor.y bł'' w. tow:arzy. ! Prze~unąl rękę PD Jedwab .st~ suk- 1 _ forsa to gtunstwo-mruknął jesz- _ Tylko ja ... _ odparł kelner. 
stw1c asr.kuracrin:rm „Antub · pos1ada1ąccm ni oblep:ajqcej prężne ksztatty. Dreszcz Ud · . ·p n· no··1z· ł"? Ah... _ Proszę sprawd

7
1c·, czy J"est wszy-

filie w Krakl'wic. Jlyrektorem fi1ii kr:i.1<ow- ' . . . . cze raz. i z e Się a i 1• 'U a " .• „ '"'' „ 
sJ..iei Jest Scwcrrn Welk. ktpry woi1ec wstrząs~<JJ JeJ. ci.alem. . I mnże jeszcze trnchę winka. Winko to stko. co pan podał... 
czc>fHh zamachń~ na jego , klijcntó_w po- ' Oblesny usm.ech wykr~Y';\'lł mu _u- dobrn rzet:z. · Kelner obejrzał wszyst!vie flaszki i 
~~~~·~w1a ~t\\OT~C „ceiltrale W~Wlauow- , sta. z~~ll'.glo.ny wzrok m!od.z:.enca zawisł Zo.śka otarta chuste·czką spocone skonstatował: 

W micd~·<.za~!e drr. Wclk otrzymuje od na w.sn.·O~\ ych ustach Zoski. czo to. - Nic nie ubyło.„ 
dcteh~ywa Żuka list. w htón m cl etc ką" Nach~r_l i ł gl,?wę. - Nie. diiękuję. H1i późno. Kom:sarz odbył krótką naradę z kie-· 
?0::0~1 n!u·. że po9cimi~ s.ie ."'-Y.;led~cnia. t:!- . Przeg ęła s.ę w tył~ chcąc zw1ększy6 _ Gctz:e tam p{)źno? - zawołał. rownikicm brygady bandy~kiej. 
iemn czei zagadki _zn1kmec1a an~1ełsk;e '.:o dzielącą ich przestrzcn. b . · Ł d ·. ·ć s· kan p Cała _ . Ja'· pan przypuszcza, czy moz·•

1
J 

P' zemy~łowca. ale zaja. aby nikt nie do- . . . . . r pro 111ąc PO mes ę z • a y. I\ i.-

wil!dz!ll:I ~:e o !cs:o istnieniu. . Chwycił J~ w ~il.ne ram'ona, dusząc n0C jeszćze pded · naf!l'.. Dni życ' a na- wy jest wypadek zatrucia ?.„ 
Prir1ac1~lern ~.a_bt;I l_est młody m_:ihri w gwałtownym. usc sku. 1 sze~o mkną szybkov a1k fate„. · · K1erawn:k brygady wzruszył ratnt& -

f~r~k~u,~~ l:hroman~ki, który zab.era Ją dr Szamotała s ę jeszcze, wykręcała Zwlókł s_'ę z kanapy, chcąc zbi:żyć nami i odparł: 
Ma bel zo•taie pod6lę;iem zwab 'ona do ł o· do wę, wichura czarnych włosów za- , się do 7o.~ kt. lecz nagle zaclrn iał s:ę. Sprawa przedstawia się bardzo ta-

c!~i przez „Czarną zo~~ę·· i icj poir:o~n ków kryła jej twarz. · 1 s.:hwycil s'ę za serce i zwal ł s;ę ciężko ; jemniczo.„ Należałoby sprawdzić za-
Jnzka :•a'Z Felka. Zoska po.zo.!ilawia ~\abei vV długim omr'ewającym pocalun- z nóo- [(0•1wulsyjn'e wvgiętemi palcami I wartość tych flaszek 
p„d op·eką &\\ych kamratów a sama wy1eżdża · ' · · · · ł · ...,. . · . · ·1 . . „. 
do Krak„wa, by rozn.6wlc' 11ię i Zygrr.untem ku P ł słodycz JeJ \\ arg. az się wyrwa a śc1snqł nogę sto:ącego przy kanapie sto- - Ma oan słuszność„„ 
Chr~mPńsk·m. który prae.d tn:ema laty wci.,g- ' z jego żelaznych objęć. I lika. rozdzi eraiąc drugą ręką kamizelk~. I zwracajnc się do jednego z poli-
ni.0t ;ą do 5"t'"\ prac?wnt i .i uw1 ,·6śd~ b ł 1 k. - Niech żyje mJość. panno Lol to!... jakgdyby mu zabrakło nagle tchu. Zoś-· cjantów stojących przy drzwiach, do-

woeem e1 prze o ne1 m. o c- y ma eń 1 f l i . • d i t h I 'd · b" I k · ' 
Jaś, którr wyd1ow1•ie się u iakieiś kob'.ety w - Z~WO' a · -:-, 1 1Jmy za z row e yc • ~a. w1 Z;\~ JCRO, oczy, n~ e.g ~ r;v1ą. dał: , . , 
Wars.z.~·w oe Mala.rz. tak0<hany w M3bel. za. co s ę kochaJą. 1 rozpaczJ:we proby dzw1gn : ęcia s:ę z - $pakowac to wszystko 1 zabrac ... 
k~~i-:i!!ł o Zośce lecz t.na ciągle i:o ie6zcz:- Zośka siedzia~a z od ;hylona.. ~to;vą podłogi. przypadła do niego p~zeraiol)a. Nasti;pnie prz~stąpił do rewizji kie-

Uw.-ęzien:e M?f>el miato w?afoie n:i celu od !1awpół oszołom. ona. Wsunął JeJ k.e-j chcąc mu dopomóc. 1.ecz nadm ern~ c~_ę: szeni trupa. Wyciągnął dokumenty. pa-
wrf.cen·e uwa~ m "- larz;i od pięknej M!•fclki J1·ch do rąk. . żar bezwładne(!'u Cl <tła udaremnił JCJ. piery, kluczyki i wszystko kładł na 
~by pozhyć. sie na zawsze swej rywal~i, - Proszę!... Pijmy.!... Dni życ.1 a. na- j wysiłki. Chwy.c:ła stojącą na stoliku ka- stól. 

Zn-ka opow.i~da Zystt1111ntowi, że zab1la szego mkną szybko Jak fale. dz1en po I rafkę z wodą 1 wylala mu na twarz ca- - Tb ciekawe.„ - mruknął niby do 
Mahel przez n1eostrorność. d : · d b · · I N l · · t 'ć I · t · od ' ł · · · · ' Po 11~r.•·hyciu do todzi Zośka udaie sie ~ 1 u wsąomma ~ gro u JU~ czas„„ a- ą JeJ zawar os • a e 1 _o n~e .nlls o siebie. - Falke me miał wcale przy so-
do kryjówki. w ktńrej przetrzymywała Ma- leJmy więc·, bracia, nia wiwat puhary, I żadnego skutku. MfodZ1tm1ec lezał na bie pie'liędzy. 
bel. lecz do\\:iaduie si~ .. że _angie'ka u~iekła. j dziś życie jest nasze, a jutro już po podłodze sztywny. blady, nieruchomy. - Portfel chyba jest„. - wtrącił 
~~kt~~;1 t~k~ie d-o kmowkt nkradł się de-I nas!... No, panno Lolito!..: ~esoło.!... ! W pierwszej chwili chciała ;vezwać ko- kelner. 

Zo.śka ucieka z Zygmuntem do Warsza.
1
· Z werwa, !„. Precz ze s!11utk em„„ Swiat I goś do pomocy, lecz ogarnął Ją nagle pa- Kom;sarz podniósł głowę. 

wy _i tam rozpoczy~aia nowe ży7ie .. Zóśka do na~ należy!... Do gor.Y. ~ło~y!.„ Za ni~zny stradt i zapragnęła jaknajprędzej _ Jaki portfel?.„ 
Z?m!eszkała ~ Pokoiu Zygmunta 1 wzu~la do zdrow!e tych, co poznali m1łosc! uciec od stygnących zwłok. Wciągnęła _ \Vidziafem. że oan falke ma port-
s1eh1e swe dziecko. z 'k r . k t bk ł . . . . . . . d. • 

Pewnego razu, gdy wybrali sie do „Mou- os a czu a co~az w1ę szy zamę w szy o p asz~z 1. n-e zastanawiaJąc się fe!, wypchany p1emę zmt„. 
lin - Rouge" po<lsiedł do nkh znany bokser, głowic. Młodzieniec krzyczał coraz nad tern co czym, złapała torebkę i o- - Gdzie pan to widział?„. 
Zdzisł~w Kornecki. przyjaciel Zy~munta. głośniej, słaniając się na nogach. Kelner strożnie odchyliła drzwi. W słabo o- - Tutaj. w tym pokoju„. Wszedłem, 
Opowiada on. że ma stanać do walki z do- · • ł t t ś · tl k t k 'k · l b · '· ' · d · p tychczasowym mistrzem Polski, Weberem, wmos na. acy nowe po rawy. wie onym ory ~:zy t1 n.i ago ni~ Y przyn•esc zamowiorte ama„. a!1 
Jec:r, obawi~ się porażki. - .Panie starszy!... - zatrzyma1 go. byto. Jak kot przesl1zgnęła się wzdłuz Falke bvf już mocno pijany„. MóWlł 

Pcxlczas ~ańca bo.Kaer °'!)Owi.ad.a Zośce, ~ - Słucham pana... ściany i wyb~egła zapa~owemi drzwia i ·óżne tdupstwa.„ 
zna M;ahel 1c41lc~.e z L~vnu ~te •i>otrkał 1ą! -. Pani•e starszy Przyzna1· się pan mi na schody. Tu dopiero zatrzymał - J k'te CYfupstwa? 
osbtn.:.o w l(>dl1 PC)ft1ewat Mabel nrkogo „. . ~ . . . . . a ,,. . „. 
nie znała w todm więc bober ubrał ją do . szczerze„. Kochał pan w zycm tak Ptt":k- stę na chv.rtlę by odetchnąć 1 skupić po - No„. Pytał mnie naprzy1dad. cey 
Wutizawv. . ' . . 1 ną dz'.e~czynę, co?.„ ja.„ no„. jakby to strz~pi.one , myśli. już kochałem tak piękną kobietę, jak 
.Zośka pr061 boksera., aby nu: 0 tern ~1.e m6- powiedzieć, żeby nie sktamać„. Odgf osy kroków na koryt anu wy- panna Lolita„. 

wił Zygmun!-owf I przyr-7.~ka mu WZ'a.m.iaa po- N t „ · • N f ł · · · k. · d z 'k · d • • 
m·"·C w .. unie&Z!ko<iliiwien!u'• Webera. - o, o napIJ się pan wtrya.„ o.:„ rwa Y Ją z c1er- 1e1 za urny. ~os ~ Je - - A gdzie Lolrta była ?.„ 

Korneck; z Jl"O'lc.-ce~ra Zośki ma weY!'ać do Zdrowie pięknych dam!.„ Pani musi się nym tchem zb:.egła ie schodów l zna- - Siedzlafa obok na kanapie„. Mam 
herba.tv. Ma·bel frnsz.kę ,,białego preg%.ku" napić z nami!... Ostatni kieliszek, no?!„. lazła się na ciemnej, pustej uliczce. wrażen'.e. że równ'eż iuż byla trochę 
wywnluiaee<ło atark sra.lu N' h · · · k k b" t f T · j · ł hł d · t W k " ·J • Z:i te ?rzy6łul!ę Zośk~ (Ila postrzelić We- 1ec zyJą .ptę. n~ o .1e "'f „„ . warz Je ~wioną ; o ny. w.1a. r. . s o- p13ana.„ Wtedy pan fa ~e ~alat wmo 
bera w· rę1re. by unlemożl"rwić mu wystaiple- Wychylił k1el1ch 1 cisnął go o zie- czyła do p1erwsze1 przejezdzaJąceJ tak- do kieliszków i dał mi rown1eż na roz-
nie w za"''o~:Ja.ch b?'k&e~1<ich. . mię, aż się rozblt na d1robne części. sówki I pojechała do domu. grzewkę„. Wypiłem, a on cisnął swój 

Kornec.kl spełnia polecenie Zośki 1 Ma- - Nie szkodzi.„ Ja płacę„. Tymczasem przechodzący koryta- kielich na ziem'1ę O tu J"eszcze Ietą 
bel dosta1e ataku szału, ws.kutek czego I w . ł I b k ta . . k I . r ~ h I d . . „. ' 
pr:rewo7a ia do szpitala. yctąg~ą wypc iany . an no m1 rze~ e ner zau.wazy l~C y on:e rzw1 szcząt1n szkła.„ . 

Tymcza<;cm Zy~unt dm\'fad·ule sio od ; portfel. Zosce rozesmlaty się oczy... i zaJrzat do gabmetu. Widząc n·erucho- Woody wyjął z bocztrej kleszt?il'li ma--
Żuka. że Mabel Jest w szpitalu. DetektYy." ! Mój Boże!.„ Za te pieniądze można mo leżące ciało mężczyzny, wpadł do iryin.a1r:ki portfeii wvipcha;ny banknotami 
otowladf f~kp.~nadto, że iest Już na tropie ! byłoby zawołać lekarza i kupić Ja.sfowi I poikoju, a sądząc że mfodzieni-ec się u- 1 i "CJ.a •ł n1i sto złotych, n!!by za sttiuczooy 
'' Ź~;k: u<:?ek~ 'do Poznania, lecz po kilku i skrzynkę pomarańczy.„ I na nową suk- l pił. próbował · go podnieść. - Zimna kielich.„ 
~ni~ch wraca po Jasia, bez którego nie mo- 1! ni~ starc.zyłoby, bo ta już c~ła popla-1

1 
~łań mężczyzny przekonała go jednak, - Więc .wti?'ział pa.m że miał portfel 

ze Pzyć. . 1 1 P tńtona winem„. I na pantofle, 1 na kape- ze ma przed sobą · trupa. Po upływie pół wyipchat1v mre11~ęd1zm1?„. 
0 pewnym CZa"Ste wYP Y'!lę a W OZQ.a• 1 1 d ' ' ' t ' d w·...i " f 'ś ' 

nhi lako tancerka Lolita". Jakiś miodzie- usz„. . go z111y na mieJscu ragtc.znego wypa - - t'UIZla •em, oczywi cie„. 
niec za;pr~.za Ją do gabinetu. Młodz'.en1ec wyciągnął stuztototvy ku zjawili się przedstawiciele władz i - Dużo tam mogfo być p!ie.n,ięcllzy?.„ 

banknot. i rzucił na stół: 1 ~szczeto natychmiast dochodz~nie. . - Może z tysi·ąc zrłot:vich. albo w'ie--
- A teraz f!IBleti~a zakąska„. No, . -:- Bierz pan!... To za ten stłuczonyj Ze znalez1onyc_h przy trupie doku- Ce.J„. Same g~ze banknoty„. 

proszę„. Co pani woh. łososia, czy tro-:- kielich!... . . . . • , mentów okazało się, ze był t9 syn zn~- . . 
chę winegretu?„. No. J')roszę.„ Jak sie 1' Kelner wziął premądze i skłamł s1e i ne~o przemysłowca na f!runc·_e pozna n. \Dalszy ciąg jutro). 
pani zdaje, ile dziś kończę lat?~„ nisko. sk1m - Rudolf Falke. Wezwany lekarz 

·' I 
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.. iPLB1tiif ii·„ l1 Dziś 
i dni 
następnych! 

• I dramat wielkiej mi· ' R 
łośc 1 i bezgraniczne· 
50 poświę ,· enia. gs g OK 1914'~ „ 

W ro 'ach głównych JADWIGA SMOSARSKA WJTOLD CONTI I Baz;ll Slklewicz. 
film t~n nie b~dzle wyświet• I 

lany w ża:dnym Innym kinie Ceny nUe)&;c zniżone. Pocz. o g. 4 pp • w sob i nit-dz. o g. 12. Kupony ulgowe ważne. 

„Małżeństwa . Przyszłości" 
1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m111111111111111111m1111111111111111111111111111111111111111111111i1111111111111111111111111111111111111111111111111m1111111111111111111111!111m:1111rn:111111111 

(ŚwJat w roku 1980,. Potężna wi1ja przyszłosd. Jak będz e wyglądać świat za lat 50. 
Aldualnoścl kra:owe. Pocz, !eamów o fi, 4. w sob., nie:lz. i święta o 12. Cenv m1ejsc nieuodwyższone zł 1, 1 .50. 2.fiO. 

Wieikie 
arcydzieło 

dźwiękowe 

(Front zachodni 1918 r.), N<Jjw1ększv dramat 
wo enny Reżyseria genjalnego O. W. Pabsta. 

Film nNafefdzcy", opracowano na ond ,taw·e na:Jeotzei 1'0 
w eśc1 wojennej Ernesta Johannsena. nCzwórka piechurów• 

Dziś i dni następnych! '' 
Nadproj!~am dodatek dźwuikowv oraz akfualnoki krajowe, -

Pneząlek o j!odr, 4 30, w sob„ niedz. i święta o 12·ei w poł. -

ł<omedja, reżyserjl 
R. EICHBERGA 

DÓ- . ·r 
Niezwykłe przyg„dy miljonera, który w przeddzień swrl!o ślubu ożenił się z tancerką kabaretową. 

w ROLACH GLÓWNYCH: I liADPRO::RAM: NADP~OGRAM: Muriel Angel us I Gene Poc_z. o l!~dz 4-ei po pół„ w.snhołę i n'ed~'e?ę o !!~dz. 12-ei w poł .• ceny 
· . m e i ~c 1n11rne po zł 1, 1. O 1 2 50. Poran•<t w sob 1 medz, po 50 l!r. I I z:ł. 

Ili 
> I DZlś I DNI NASTĘPNYCHr Naiwlększe arcydzieło dżwh;kowe reż. gcnialnelo S. Van Dyke'a 

i ' T .RN ~ I 'Potężny dramat wg. powieści Etbeiredy Lewis. W rolach głównych: EDWINA BOOTH. HARRY OARRfY. _ Ceny m1eJsc popularne. - Sa 
Q la mocno ogrzana. Początek w dni powszednie o 4-eJ, w soboty i niedziele o l,30. 

TT: • 1 ..... ,.. Ai&f$UłMH nAuw•&Artllll J!ft&M i&WtmtWWWIM! nlWI - ""•D~::lll~,,_illll„lll=i&Si!&U&X!lmm~-·-•m••••s•=·---------*•--- - --- ----·-·-- rasw=:·mw·wew~'lQD'ZWZ77?1itWl!H"l' · iMmu'2!P'1 ""1 ·rn>Vn~ilVUM!c „ ,g ="fti' ' ·N i =~ 

Dźwlc;kowr Kino • Teatr 

Prz ejazd 2 
- &4 „,Ml 

Osratnie 3 .dni! 
*t ff I 

Upajający 

zawrotnym 
tempem 
i sentymentem 

pierwszy w Łodzi! 

1r· 
• W swej najnows e1 szamp. ńskiej komedii p. t. • 

w roli 
gł. 

Diwl~kow31 Kino - Teatr 

Harry biedtke 
Wkr6fce 

ODEON - WODEWIL 
. ·- -- --

Walne dla Pan6w! Dr. med. PORADNIA I . . Dr. ROM.tlrł 'D HllbTR~CHT 
. WYsłąpiwszy i:y:i~~!tiei Kasprzak 1 Piękniewskl SOIVll'16 ~R łl~N~ftnlnr.J[lMnBORNSTEIN f. ~- Id . Piotrl,owska 17 po·Wr Cit. fY L n L u u u n R choroby skorne. weneryczne I moczo„ 

ł d k. 1 · Gl fi·UO r·1errnia 1 · ord. w ehor. wewnętrznvch i nerw. I Płciowe. Otworzy em przy ams 1m ~a on1e • J . Lekarzy • specjalist6w . PIO.TRKOWSKA 10. Tctcron 245.z1. 
. FRYZJER~KIM telefon 2~0-26. ZAWADZKA 1 (spec. Przemiana materjl) Przyirnuie od 8_ 9.30 r.; IVO- I.JO 

:1 
.Ił j"' ~. I 

5 
Chor. skórne. dró~ t 1 205 38. • Traugut.a 9, tel. 223-08 Po Pol.; 5-9 wiecz. W nie<lziele i świ~-

JI a ran ~•'° on..... moczowych, wene· e. • d ół 6 . 8 l ta 10-1 rano • ' "" ,.. rvc7.ne i kobiece. ctynna od 8 rano do O 'f/iecz6r. 0 P - i • e • 
S!łGCłGIRY salon me ski PT o~· 5°~09 9 d~. 12 1 ~= ~ : e~by1 e~:.· .:1cart DR l\\ED Doktór ___ _ 
Poleca ac się łask. oam1eci Sz. Kli jentel i Roman Kasprzak W niedziele i świę· w niedzielę i św . ęta od 9- 2 PP• M' . 

8 

HE .. L .. LER R E 1 ·c H E· R 
Zakład Fryxjerski J~ Safjan I R. Kaspr&ak ta od 10-12. IPczenie chorób 

Zielona 5, tel. 185·28 Odcizieina poczekał WENERYCZNYCH I SKóRNYCfL 
!W'*ffi::&łi!!UbQ•f!!M!W •1•§WAi uia dla pań. lampa Poiada J zl. chor. skórne. weneryczne i moczo· . . kwarcowa, płciowe . Choroby skorne, weneryczno 

· - - DO--KTóR - NAWROT Nr. z. Telefon 179-89 i. mo«:zopłciow ·• 

+ A"l 11 Jl» + Dr. med. · przyjmu je do JO rano i od 4_ 8 Pi>or. Południowa 28, tel. 2or.93 

„~~MT - Róża n~ r H. w o ł ko \V y ski. nied~.laj ~~:i~~~e~d oldl ~o-/;~jpoł, przy; ~u~eo.~1!ięl ~ ;~~~!~ ~~ 2~ tiecz. 

Wasze zdrowie, Szczęście I powodunle ży- D~!f'~2~-~! 9·!Cegielniana N2 4,!s KDr. med. ł . JerzyDR. s~fflu. dya 
. ci owe, Duże ofiary materjalne · a n or zaletne Sił od iakości towaru. Nie każ:!v dowolnie zachwa Specjalista chorób., . telefon 216-90. . I . : · 

li;iny towa~. lecz w cią~u dziesiątków lat w calvm świecie akórnvch. choroby weneryczne, . „ 
wypróbowana jakość ia~tu~ui e na Wan~ zaufanie. wnnerJ[ZllYCh skórne, i moczopłciowe. S~ecjali!>la ch.orób wenery~znych, ~boroby "!.blecc I al:11~zerj3 

1 
___ ...;;T..;Y;..L;;.;.;K;.;;O;;....:,~' O.;;...;L;..;;;L;..;.A;..'_' _ ... .;;;N;;..___ 11 I Przyjmuje od godz„ 8-2 i od ~-9, skc~rnvch. włosow I moczoplciowvcb. Zielona ..,o, tei. 115-27 

•• i moczopłciowvch. 'H niedzielę i święta od g. 9-l. I Ewangle!ldta 2, tel. 129·46. Przvim11ie od 5 -· 7-et. 
Przyim. od 8-10 1 4-8 Przv111mie od iiodz. S Z I od 5 -8-el. . __ _ __ 
w oiedt. i święta · I Ilia pań oddzielna pn\!zekalnia. WYPOŻYCZAM ~uknie śluhne oraz ha 

PDGOTOWIE LEKARSKIE od •-12 . L NoliECKI ----c;,któ; I ~or~!apoof~~~l~~ ~i,~k~/t;!~'~'.1trkowska 294 

Zielona 6. 12 3 3 3 ~l!i~:'k~!::i::l~~ • ' KL I N 6 E R ~~ll~~;y n~ty~~~;~,~t ~~=t~i~~ tv~~~~~:lU~~ 
6 ft · - . - la ru_tynowana n.a~- choroby skórne, weneryczne tel. 2:?2-25 od I I-ej do .1 po poi. 

czyc1elka, przv1ez.· I moczopłciowe I ~-=:.....::..::-=:._;_~-=..::~..!::.:.:..~~-
TELEFOrł• i dia ąca z Łodzi. NAWROT 32 Tel. 213·18 Spec. chor. weneryczn. skórnych POKÓJ . nmehlowany frontowy, tele-

• \ Łask. i!lłnnenia: • · I ' włosów ("orady seksualne). !fon. do wvna)eda zaraz 'lolidnemu pa. 
Udiiela doraźnei pomocv lekarskil~i wewnelkich wypadkach Pani V·rowa Szen-orzyjmuje od 8-10 rano . i od 4-8 wie ~I' D lZEJA 2. TEL. 132·28 nu, Piotrkowska BJ, front lll 1>h:tro, 
riag1,cb o kaid•i porze~nia i nocy •. Lelca~ska pomoc aku· .ker. ul Rocha 5 lc.zór, w niedz. i święta od 9-IZ w pol.j · Prz~!mule od 9-11 I 5-8. m. 10; · 

szery1no· 1!1nekol"lf1czna · lod 2-3 p. p. . . · w medztele i święta od 16-lZ _ 

PRYWATNE 




